Tr yehodet we wtorel, eewasiek i 
Ra”: Co aobote dalgezony jest 
aeS Bcamaftoś ot, piema hu 
owi 1 zabawie. Prenume- 
aż: x Nadatkiem i Bozmai- 
+= na kwartał, dla odbiera- 
t; <= w samym Lwowie A ur. 
5 m = na poostamcie lwowskim 
ne 2 kr., na wazelkich innych 
Ba alninch H ur. 36 kr. m. konw. 
3 hmerata półroczna wynoil 
Fany tylu co Uwartalna. 
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Dodatek da Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku piao) alg od wiersai w pół 
kolumnie ( druklem garmont M 
plerwszy raz 3 kr., a na haden 
następujący ras tylko po 1 4j8 hr. 
mon. konw. Za większe litery plas! 
ale wedle tego ile na nwyczajny 
druk obrzchowane miejsca waj- 
ma. Redakcyja Gasety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowana aty, 


6. maja 1843. 
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È owiny, 
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nia. — 
Dodatek nadzwyczajny. 
0) > 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Wielka MBrytamija i Hriandyja. 


„Z Londynu dnia 21. kwietnia. Dzien- 
nik Głobe, który wyszedł z czarnemi brzegami, 
onosi , Że dziś o godzinie piórwszćj po połu- 
mu w pałacu w liensington książę Sussex 
zeszedł ze świata. Wczoraj już podług wyda- 
nego buletynu mała była nadzieja, aby wyzdro- 
wiał. Przez cały dzień tak z Kensington jako 
' ze wszystkich części Londynu uczęszczali 
ttumnie ludzie do pałacu, aby się dowiedzićć, 
jal się ma ksiażę, ale odpowiedziano im, że 
Łój S Pnego dnia nie doczeka. Prócz znakomi- 
© szlachty, ministrów i ciała dyplomatycznego, 
przybyła także Królowa, ksiaże Albert i księ- 
y Kent po południu dla wywiedzenia się 
o pałacu, lecz opuścili go ztóm zapewnic- 
niem, że Pacyjent juź niejest do uratowania. 
Msiążę Cambriq go był zadnia kilkakrotnie 
tpo całych godzinach przesiadywał przy łóżku 


Nowe rękopisy 


swego brata. Dziś zrana o godzinie ósmćj za- 
stali lókarze księcia w takim stanie , iż natych- 
miast oświadczyli, że śmierć lada chwila na- 
stąpi. Pacyjent, który dotychczs zachował przy- 
tomność umysłu, oświadczył, iż sobie życzy, 
by przywołano służących, dla pożegnania się 
z nimi. Natychmiast wypełniono jego Życze- 
nie ; ale za wnijściem służacych, gdy umiera- 
jacy chciał do nich przemówić, zamarł mu 
głos na ustach ; nie mógł juź ani jednego słowa. 
wyrzóc, i za chwilę skonał. Prócz służących 
stali także około jego łoża ksiażę Cambridge, 
który bawił przy nim przez całe po-południu, 
lekarze i cztićrech Koniuszych. Zmarły ksiażę 
był dziewiątóm dziócięciem a piatym synem 
Jórzego III., urodził się dnia 27. stycznia 1778, , 
miał więc lat 71. Prócz innych tytułów i go- 
dności był pułkownikiem artyleryi, wielkim ` 
mistrzem wszystkich lóż wolnych mularzy 
w Anglii i Walii , prezydentem akademii pie- 
knych kunsztów i jednym z.nadzorców angiel- 
skiego i hunterskiego muzeum. Pomieniony 
książę był dwa razy ożeniony, chociaż żaden 
z tych zwiazków małżeńskich, nie otrzymał kró- 
łewskim aktem przyzwolenia. Piórwszy jego 
w Rzymie roku 1793 zawarty związek z lady 
Augusta Murrey, sąd prerogacyjny ogłosił 
w następnym roku za nieważny. Z tego mał- 
żeństwa pozostało po nim dwoje dzieci, Sir 
Augustus dEste i Demoiselle d'E ste. 
Lady AugustaMurray późnićj rozwiedziona 
z księciem formalnie , umarła r. 1830. Druga 
małżonka księcia, córka hrabiego Arran, a od 
roku 1840 wyniesiona na godność księźnćj In- 
verness, zostaje jeszcze przy życiu.. siążę 
ten, należący z zasad do partyi whigów , był 
ciągle tak w parlamencie jak i gdzie indzićj 
gorliwym obrońcą ich zasad; promowował, za~ 
chęcał i wspiórał bardzo hojnie uczonych i ar- 
tystów, ile tylko ograniczony jego majątek 
dozwalał, przytóm zasilał także nie jednym 
datkiem dobroczynne instytuty stolicy. 

AŻ dopićro teraz otrzymano wiadomości z wysp» 
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Antylskich , St. Eustache i St. Martin, 
podług których tamże trzęsienic ziemi dnia 8. 
lutego także spustoszenie zrządziło. W St. 
Eustache o godzinie dziesiątćj zrana dał się 
słyszeć straszny łoskot a` zaraz potóm nastąpi- 
ło kilka uderzeń, które co do gwałtowności 
wzmagając się coraz bardzićj, niemal przez 
dwie minut trwały i cała wyspa wstrząsnęły. 
W okamgnieniu osłonił pył szczyt góry poło- 
Żonój w pobliżu miasta, gdyż nagle zapadła 
się większa część wschodnićj strony. Kościół i 
wieża katolicka równie jak i kaplica Metody- 
stów sa tak dalece uszkodzone, iż może lada 
dzień się zawala. Twierdza Orange i wszy- 
stkie jćój gmachy zostały zburzone. Dwie do 
górnćj dzielnicy miasta prowadzące ulice są 
zwaliskami zasypane. Wszystkie włości ucier- 
piały mnićj więcćj, i plantacyje cukru dozna- 
dv także wielkicgo uszkodzenia. — W równym 
czasie dało się także czuć trzęsienie ziemi w 
St. Martin, gdzie dwakroć dlużćj trwało, je- 
dnakże daleko mniejsza zrządziło szkodę. Pó- 
źnićj aż do dnia 18. lutego dawały się jeszcze 
czuć mocne uderzenia, jednakże nie uczyniły 
juź żadnćj szkody. 

Podług dziennika Times przybyły z Kal- 
kuty do Marsylii pułkownik Frazer 
wiezie oprócz podarunków od Króla Lahory 
dla Królowćj Wiktoryi także bardzo ważne 
dła rządu depesze, których treść jednakże 
dotychczas nikomu nie wiadoma. 


Z królewskiego korpusu podkopowników i sa- 


perów w Southampton odkomenderowano nie- 
dawno trzech oficćrów do Greenvich, by ra- 
zem z panem Airey profesorem obserwało- 
ryjum, zmierzyli długość i szórokość będacego 
w sporze okręgu Oregon. Z tego powoda 
wzięli oni z soba narzędzia miernicze i udali 
się do Liwerpola dla odpłynienia ztamtąd do 
Ameryki. 


Erancyja. 


Z Paryża dnia 22. kwietnia. Izba depu- 
rowanych na wczorajszćóm swóm posiedzeniu 
przyjęła wpiosek do ustawy dotyczacy opłaty 
od bryk i wozów 171 głosami przeciw 98. — 
W izbie parów toczono dalój dyskusyję nad 
wnioskiem do ustawy o rekrutacyi, 

—— dnia 23. kwietnia. Na wczorajszóm 
posiedzeniu izby deputowanych uchwalono, 
aby obiedwie przez panów Mauguin, Tas- 
nićres i Delasalle wniesione propozy- 
cyje, dotyczące opieki nad uprawą wina 
wzięto pod obrady. 

fzba parów zajmowała się wczoraj w swoich 


can 
D 
biurach wnioskiem do ustawy, którego zamia- 
rem jest nabyć część pałacu Bourbon, bedą- 
cego dotychczas własnością księcia Aumale, 
spadkobiercy po księciu Kondeuszu, za kwot? 
5,047,475 franków. »Zamierzone kupno“ mów! 
Conslilulionel, sbyło przedmiotem bardzo żywej 
nagany w wielu biurach. Zarzucano, że czas 
nie jest po temu, aby sie na tak znaczne wy” 
datki narażano; gdyž wtćj chwili najęcie ho- 
telu, w którym mieszka prezydent izby, a który 
ważną część rzeczonego kupna stanowi, kosz 
tuje rocznie tylko 22,000 franków. Z tem 
wszystkićm większość oświadczyła się na ko- 
rzyść kupna; chociaż niektórzy z komisarzy» 
a mianowicie panowie Golberry, Galis 
iLherbette otrzymali osobne zlecenie wy- 
wiedzićć się dokładnie o warunkach tego kupna 
i wziąć te sprawę pod ścisłe rozpoznanie. 

Księżniczka Klementyna odjedzie n4 
początku maja z swoim małżonkiem do Liz: 
bony, dla oddania wizyty Hrólowćj portu- 
galskićj. Z Lizbony udadzą się dostojno! 
nowożeńcy najpiórw do Londynu, a potćm 
do Drezna. 

Nowy apostolski nuncyjusz, mgr. Fornari 
arcybiskup nicejski, przybył do Paryża. 

Korcspoadent jednego z dzienników nadreń* 
skich w liście z Paryża pod dniem 22. kwietnia 
daje o czynności terażniejszćj izby następujące 
zdanie: »Obiedwie izby prawodawcze sa tera? 
bardzo czynce, i aż po szyję w tak zwanych 
materyjalnych interesach. pogra” 
żome , jak sobie ministrowie a po części i sam 
kraj życzył. Ale dotychczas nie widać, jak 
się znich wydobeda , dla tego obawiamy się! 
że może nawet połowa przedłożonych wnio- 
sków roztrzaśniona nie bedzie, i że tylko 
wnioskami aż do następnego roku pozostanić* 
Niektóre znich sa ze wszech miar bardzo wa” 
žne, i życzyćby należało, aby je rozpoznam? 
i w ustawę zamieniono; ale zabraknie czasu: 
Bo za nadejściem mięsiąca maja, każdy z de" 
putowanych będzie się spieszył do domu, ine 
będzie mu można mieć za złe, że po pięcio” 
miesięcznym w Paryżu pobycie, za który pł” 
cil gotówka, zażąda swoje własne interesa ZA a 
twić. Prawda, Że dla niektórych pobyt w Pasy 
jest ztego względu korzystny, iż dla siebie, 
swojćj familii i przyjaciół wszystko u ministr 4 
wyjeduać umieja. Ale solicytowaniem nie, g 
Zdy się zajmować lubi, a ministrowie sa 
tylko dla tego, aby za to wizbie pozyskać z 
licytantów przyzwolenie. Jednakże kornieg 
zajmuja się roztrząsaniem ministeryja oo. 
wniosków do ustawy z większa sumiennoš®i < 
niźli się spadziewane, jakoż niektóre wniob 


będą znacznie odmienione. Journal des Debats 
zowie z wiełką zaciętością na opozycyję, 
e umyślnie tamuje postęp rozpraw próźnemi 
wszelkiego rodzaju zarzutami i przeszkadza 
rajowi do korzystania z dobrodziejstw , które 
ministrowie dla jego dobra utworzyli. Lecz 
s Winienie to jest niesprawiedliwe, bo jeźli 
A to dotyczy »interesów materyjalnyche, 
z Y zaledwie dostrzedz można, gdzie opozy- 
> „DM izbie siedzi; gdyż wtedy dają się sły- 
y © zewszad zarzuty i nagany; interes miej- 
nI odzywa się głośno i stara się nadać so- 
„ © Znaczenie. Poznać to można po zarzutach, 
s 'e czynią komisyje izby deputowanych prze- 
w Przedłożonemu przez ministrów projek- 
owi co do ustapienia bankowemu na pół angiel- 
"pół francuzkiemu towarzystwu 
która w krótkim przeciagu czasu 
dyć założona miedzy Paryżem a belgijska 
F tieg; równie jak i nad morskiém wybrze- 
“m. Kalet i Boulognia są dwa porty ładun. 
aż z których jeden na drugi bardzo zawi 
by a Poglada okiem, i z których każdy chciał- 
© siebie przyciagnać wszelkie spólne źró- 

dha aa, przyciągną póln 
robku. Podług propozycyi koléj żelazna 
Boul Yć tymczasem na Kalet prowadzona. Otóż 
ićj ognia używa wszelkich sposobów , aby do 
J piórwój kolój Żelazną doprowadzono. Każ- 
Sa Portów ma między deputowanymi swoich 
opie am awoich rzeczników a u rządu swych 
di AE s jek. ministrowie nie są mocni 
mieć p a a przeto chcieliby każdego 
nid c= AA em, ztąd wynika chwianie się, 
w ij s która na roztrząsania w izbach 
ba m dkg Sam nawet Journał des De- 
wia Ji bk pnia: prywatne, on przema- 
ciw mi „ać krajowój fabrykacyi cukru prze 
ryka inisteryjalnemu projektowi, który tę Fa- 
jala Wad uchyla, aby poprzeć cukier koloni- 
r pr est więc sam oponentem w téj sprawie, 
"Mie jak inne dzieńniki ministeryjałne są zno- 
ž mip nentami w innych sprawach, które 
alone. 2 lub prywatnemi ich interesami 
miało M DIE „dają. i Gdyby ministeryjum 
Jekta w tęcċj siły i stałości, lepiejby swe pro- 
część A przywodziło do skutku. ledna 
w SS godności pochodzi ztąd, że okręgi 
Przedpąjj stach mianują deputowanych. 
lepszych tnniemano , Ze przezto otrzymamy 
stwa. Zustępców mniejszych części Króle- 
doświadczenie nauczyło teraz, że 
narodu , Pa tęgów mianowani reprezentańci 
„adanią, i z oe OKrOŚ ludzie ograniczonego 
najmničj nite administracyi państwa by- 
stawała tuż WOK Y Przeto opozycyja na- 
J ilkakrotnie na to, aby ustawę wy- 
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borową zmieniono, i żeby wybory każdego z86 
departamentów Królestwa do głównych miast 
przeniesiono, gdyż wiedy znakomici, z spra- 
wami państwa obeznani ludzie byliby obićra- 
ni. Ministeryjum sprzeciwia się temu projek- 
towi, naprzód dla tego, bo większy wpływ na 
okręg niż na departament wywićrać może š 
powtóre dla tego, bo obawia się przedsięwziąć 
bez wielkićj potrzeby jaka zmiane w ustawie 
fundamentalnćj, a potrzecie dla tego, bo wy- 
bory departamentowe wprowadziłyby do izby 
zapewne znaczna ilość adwokatów, tudzież in- 
nych wymową odznaczających się, ale z miej- 
scowemi potrzebami mało obeznanych ludzi, 
a ztąd zrodziłoby się więcćj gadaniny niż za- 
trudnienia. A więc rzeczy te pozostają tym- 
czasem w tym samym składzie, jak sa; atoli 
mnóstwo małoznaczących względów wstrzymu- 
je roztrząsanie spraw miejscowych, które przete 
bardzo pomału postępują. Z tych niektóre przez 
ministrów przedłożone wnioski jak n. p. wniosek 
do ustawy dotyczący rocznćj rekrutacyi, są tak 
ważne, iż izba dobrzeby sobie postapiła, gdyby 
z głosowaniem się nie spieszyła, i nie spu- 
Bzczała się całkiem na ministrów, dla ulože- 
nia w tćj mierze dobréj ustawy. Ale rzecz 
naturalna, Że na teraźniejszych posiedzeniach 
z wielu przedłożonych wniosków do ustawy nic 
się nie stanie. Bo skoro przejdzie budżet w 
izbie deputowanych, tedy reprezentańci naro- 
du rozjada się czóm przędzój, i nic nie zdoła 
zatrzymać ich w Paryżu.« 

Od dni kilku biega pogłoska, iż rząd, z po- 
wodu rocznicy imienin Króla dnia 4go maja, 
zamyśla powszechna polityczna amnestyję ogło- 
sié Chociaż taź sama pogłoska każdego roku 
przy tćjże samćj sposobności okazała się bez- 
zasadna, jednakże tym razem, zdaja sie w nićj 
większą niż za zwyczaj wiarę pokładać. »Ja 
starałem się,ć tak pisze korespondent paryzki, 
»zasiągnać w tćj mierze bliższych wiadomości, 
i widzę się spowodowanym oświadczyć, iż nie 
dowiedziałem się nic takiego, coby tę pogło- 
skę uzasadnić mogło. [I owszem oznajmionó 
mi, że pan Guizot nie w jednćj okoliczno- 
ści oświadczył, iż za gabinetu z dnia 15. kwie- 
tnia ogłoszoną amuestyję za bład polityczny 
uważa. x 

Rozbrat pana Thiersa z lewa strona jest 
tak stanowczy, iż dawny prezydent rady nie 
zostaje w żadnym stosunku z panem Odilon 
Barrot, Słychać, iż panu Th ie rs przy- 
rzeczono, w najpićrwszóćm przesileniu ministe- 
ryjalnćm posadę, jeźli partyję konserwacyjne 
w sprawach dotyczących się traktatów handło- 
wych i kolei żelaznych wspićrać będzie. 
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Melgija. 

Z Bruxeli dnia 22. kwietnia. Hró- 
lewskiém rozporządzeniem, wydanóm dnia 19. 
b. m. w Paryżu, zwołano na dzień 13. przy- 
szłego miesiaca czerwca kolegija wyborcze, ma- 
jące przystąpić do częściowego odnowienia człon- 
ków izby reprezeniantów i senatu, których peł- 
no:nocnictwa już zgasły. 

Na jeneralnóm zgromadzeniu akcyjonaryju- 
szów Banku Foncićre dnia 18. b. m., obecni 
akcyjonaryjusze po niektórych objaśnieniach 
co się dotyczy stanu swych operacyi wyrzekłi 
jednogłośnie rozwiązanie tegoż towarzystwa. 
"Deraźniejszćj administracyi polecono likwida- 
cyję, a zgromadzenie zezwoliło na koszta li- 
Kkwidacyi roczna summę 11000 franków, z któ- 
rych 6000 franków przeznaczono dla prezy- 
denta, a 5000 franków ma być rozdanych po- 
między komisarzy likwidacyjnych. 


Szwecyja i Norwegija. 


Harmburskie pisma donosza z Upsali pod 
dniem 9. kwietnia: Wiadomo, że niedawno zna- 
leziono rękopisy, Które rzucają światło na pa- 
nowanie Gustawa III. Teraz nowe znaleziono 
rękopisy, które poprzednicze uzupełniają. Dość 
dziwna jest historyja tych pamiętników: Po 
śmierci Gustawa Iil. upakowano wszystkie pa- 

ićry i miano je stosownie do wyraźnego roz- 
PNA Hróla do Upsali odwieźć. Półkownik R o- 
senstein, który to polecenie otrzymał, ka- 
zał napakowane skrzynie zanieść do lochów 
banku, oczekując sposobnćj chwili, aby je prze- 
wieźć na przeznaczone miejsce. W tém po- 
dziemnóm sklepieniu stały te skrzynie przez 


lat 30 do 40, nareszcie instytucyja bankowa 


oświadczyła, że tego depozytu diuźćj zatrzy- 
anać nie myśli, Odwieziono je więc do dóbr 
barona Tersmeden jako spadkobiercy puł- 
Kkownika Rosenstein, który w przeciagu tego 
czasu był umarł. Tenże wiedząc o tém, że 
też skrzynie są własnością uniwersytetu Up- 
sali, wezwał wicełiancićrza arcybiskupa Roden- 
stein, aby je kazał zabrać i zawieźć na prze- 
znaczvce miejsce. Ten nie spieszył się z wy- 
pełnieniem tój odezwy, sądził żapewne, że nie 
ma nic nagłego, kiedy dopiéro w 50 lat po 
śmierci Gustawa teskrzynie miały być otwo- 
rzone. Po śmierci barona mało kto wiedzial, 
do kogo te skrzynie należą , ani wiedziano o 
tém w Upsali. Gdy więc teraz przywieziono 
je do tegoż miasta, powszechna wzbudzono cie- 
kawość. Skrzynie te zawiśrają bardzićj jeszcze 
zajmujące i wyjaśniające szczegóły o zmianach 
„Rządu za tego nieszczęśliwego monarchy, niż 


poprzednicze odkrycie ; o któróm w swoi 
czasie donieśliśmy w Gazecie naszćj. 


Hiujty. 


Pocztowym statkiem parowym Medway; któ- 
rym najnowsze zachodnio-indyjskie wiadomość! 
z St Thomas, pod dniem 26. marca otrzy 
mano w Anglii, nadeszła także wiadomość, 
rewolucyja na wyspie Hajty doszła do punktu 
przesilenia, a prezydent Boyer został zmu” 
szony z trzydziesta dwoma swymi stronnikam! 
schronić się na pokład angielskiego wojenne” 
okrętu Scylla, na którym dnia 19. marca 69 
Port Royal na Jamajce zawinął. Główny” 
przewodźca opozycyi przeciw byłemu prezy” 
dentowi wymieniają teraz senatora D u me!” 
le, którego Boyer kazał pięć razy bagoet® 
mi wyprowadzić z izby ciała prawodawczego 
a którego za każda raza lud znowu obrał swy™® 
reprezentantem. Duameille dla uchylenie 
się od dalszój przemocy, udał się nakoniec %0 
Cayes, gdzie umiał pozyskać dla siebie sto 
jący tamże załoga pułk artyleryi. W kilko 
dniach ujrzał się na czele 6000 ludzi. Jednak 
że, aby okazać, że nim nie powoduje dam 
osobista, zaproponował panu;Beaugillar® 
który w opinii publiczućj był powszechnie © 
ważany za następcę Boy era, aby prezyden 
turę ogłosił za opróźnioną, i aż pokąd ciał? 
prawodawcze nie wyrzeknie ostatecznie w tej 
sprawie swego zdania, tymczasowie objął PY 
sade prezydenta. Beaugillard nie oświa”” 
czył się stanowczo co się dotyczy tćj ofiarow* 
néi mu posady, i zdawało się , że temporyzo 
wać zamyśla; jeduakże sadza, że po oddaleni” 
się Boyera, nie będzie się wakał objać pre 
zydenturę. Niektórzy są tego zdania, iż f 
raźniejszy rząd będzie się starał odłączyć zp 
wu dawna hiszpańską część wyspy od czę” 4 
która przedtóm była francuzka. Boyer m 
wziąć z sobą 900000 dolarów do Jamajki: 


DEER EZZZZZZZZ ZZA ZZA ZZA 
NOWINY. 


i 
Feldmarszałek-lejtnant Bianchi Duce di 
Casalanza, kawaler crderu Maryi Teres 


wielu innych, właściciel pułku, którego J 02” 
część rozłożona jest w Galicyi ,. przybył pycio 
szego miasta. Spodziówamy się z p, Y- 
tego sławą uwieńczonego wojownika kilka ŚW 
nych wożskowych popisów. Pw 13 
Ogród niegdyś Onderki za kościółkiem Tasek 


fii, został na dniu. 4. maja otwartym. X: tak 
S Zofii „za ARG nić , 
S. Zofii, to nasze Bielany, tylko Cudotwot®? 


świętych pamiątek i wspomnień. 
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Prysnitz i do naszego wkupił się indygenatu. 
w uaszćm mieście pozakładał filijalne kasy, 
lóre wszystkie grawitują ku Grifenbergowi. 

I tak w ogrodzie Oaderki są kapiele , które 

€l potopem luna na głowę. Dawniejsze przy- 

słowie: on ma tęga głowę, znaczyło, Że nie 
zlęknie się gęstego roztruchana; teraz rozu- 

Mmiemy pod tega głowa, mózgownicę żółwim 

DA wszelkie pociski z góry osadzoną czere- 

pem. Czy autor' Mieszanin także to samo ro- 

*umić pod swoją tężyzna, baragólstwem? 


r Teatr polski. Temi dniami dawano tra- 
Jedyję Korzeniowskiego: Dymitr i Maryja i ko- 
medyję: Niebezpieczna ciotunia, dwie bardzo 
„Ubione sztuki, Już kilkakrotnie mówiono o 
nich bardzo pochwalnie w Gazecie naszćj, dla 
tego wspomniemy tylko o grze aktorów. W piér- 
Wszćj sztuce prawie wszystkie role były w rę- 
a dawniejszych naszych artystów , wyjawszy, 
© pani Aszperger grała rolę Maryi, p. Da- 
e grał rolę Dymitra, a p. Nowakow- 
$ z rolę po Ś. p. Błotnickim. Jeszcze w 
adnćj sztuce nie podobała się nam pani Asz- 
Perger tak bardzo, jak w tćj roli. Dziewczy= 
e ochająca , która ostrze boleści w swćj mięk- 
EJ piersi chowa, córkę , która siwy włos oj- 
zdięty z głowy ręka smutku i boleści, cięż- 
M kamieniem do ziemi gniecie, poświęca- 
Jaca się kochankę — Polke, Która się nie lẹ- 
a smierci, oddała Pani Aszpe rger z taką 
prawdą i z tak głebokićm wskróś serca ida- 
cóm uczuciem, żę sie dziwić należy, dla cze- 
go tak powszechnego nie wzbudziła uniesie- 
m na jakie zasługiwała. W ocenieniu arty- 
a ekciejny mieć godło: Namen sind uns 
Ea ps frey ist uns die Kunst. — P. D a- 
ów. e panem Dawisonem, nie urósł 
ciaż > o siły i energii podobućj roli, cho- 
kaj młodość i talent ma za sobą. »Młody o- 
= i A spadnie , to spadnie z pod nieba 
m rl artu od skały, na którćj się wylągł, 
Fan ochę ognia od słońca, w które się wpatrzył. 
pan giamióńska, pan Newakowski i 
skali mochowski nie dali zaćmić tćj sta- 
cznej ca sobie zaskarbili. — W Niebexpie- 
ty, WRA chcielibyśmy mieć wszystkie kwia- 
kà Liśzta obsypywano, j uwieńczyć 
Rudkiewiczową i pana N o- 


trey ich mistrzowsļ 
da, Że teatr b 


Tean Z 


O tegorocznym komecie. 


Z doniesień różnych obserwatoryjów euro- 
pejskich okazuje się , iĉ kometa widziany u nas 
w drugićj połowie marca r. b., jest nowym i 
dotąd jeszcze przez nikogo nieuważanym. Ze 
względu wielkiego zbliżenia do słońca, szyb- 
kiego biegu, długiego ogona i małego jądra, 
należy on do najszczególniejszych. Znajdował 
się najbliżój słońca dnia 27. lutego o godz. 
10tćj wieczorem , i w ten czas odległość jego 
od słońca była blisko pięć tysięcy razy mniej- 
sza niź odległość od ziemi, czyli dwa razy tyl- 
ko większa od odległości księżyca od ziemi, 
albowiem nie wynosiła jak 101,000 mil jeogrą- 
ficznych ; do powierzchni zaś samego słońca był 
en zbliżony na Vo część średnicy słońca, czyli 
na 4700 mil. Tak bliskim słońca nie był je- 
szcze żaden z znanych dotąd komet. Pręd- 
kość jego biegu w punkcie drogi najbliższym 
słońca wynosiła 71 mil na sekundę, czyli była 
15 razy większa od prędkości, z jaką ziemia 
krąży około słońca. Tak znaczna prędkość 
biegu nie dozwoliła słońcu przyciągnąć całkiem 
komety do siebie. Dnia 8. marca, gdy tenże 
odsunął się od słońca na wschód o 30 stopni, 
oddałony był wtedy ed ziemi na 17 milijonów 
mil. — Jadro tego komety było tak małe, iż 
tylko przez szkło powiększające widziane być 
mogło; w lunecie wydawało się ono jak biały 
obłoczek, bez wyrażnego punktu środkowego. 
Przeciwnie zaś ogón był bardzo długi; w dniu 
23. marca rozciągał się on na 40 stopni, to 
jest na 78 milijonów mił, a zatím przecho- 
dził po za obręb nie tylko drogi ziemskićj, 
ale nawet Marsa i cztćrech małych planet. 
Szórokość ogona przy jego końcu wynosiła do 
2 milijonów mił. Zwykle komety z długiemi 
ogonami maja jądro wielkie i wyraźne, w tym 
zaś przeciwnie było ono tak małe , iż zdawało 
się jakoby cała massa komety zamieniła się 
w ogón. Błąd tych, którzy wzięli tego kometę 
za światło zodyjakalne , zdaje się pochodzić 
ztąd, iż nie mogli dostrzedz samego jądra , lecz 
widzieli tylko pas biały w Kształcie smugi, tu- 
dzież pokazująca się w bliskości zorzę Źwie- 
rzyńcową. Ponieważ długość ogona była trzy 
razy tak wielka jak odległość komety od ziemi, 
zachodzi pytanie, czy tenże ogód nie trafił na 
ziemię. Podług p. Arago wspomniony ogón 
przechodził tylko obok ziemi, atoli gdyby szé- 
rokeść jego była jeszcze raz tak wielka, byłby 
nas wtedy soba ogarnał. Stanowczo jednak 
nie można jeszcze na to pytanie odpowiedzićć, 
dopóki droga komety, a mianowicie położenie 

o 


jego węzła; ze wszystkich obserwacyj na róż- 
nych miejscach czynionych, dokładnićj wy- 
znaczona nie będzie; najmniejsza bowiem zmia- 
na w położeniu komety, pociąga za soba wielką 
zmianę w kierunku ogona. 

Do szczególnego zbiegu okoliczności należy 
to: iż gdy kometa zbliżył się do słońca, mia- 
nowicie w końcu miesiaca lutego, stan atmos- 
fery był u nas tak łagodny, jak lego w Žad- 
nym z poprzednich łat nie doświadczono ; mie- 
liśmy kilka dni, a nawet i nocy tak ciepłych, 
jak wśród lata; tak n. p. u nas we Lwowie 
temperatura średnia miesiąca lutego była o 7 
stopni wyższa od stanu normalnego w tymże 
miesiacu, a nawet przewyższyła średnią tem- 
perature miesiąca marca o 47, stopni. *) Czy 
tak szczególny stan temperatury powietrza 
mógł być skutkiem wpływu komety, to dopićro 
z dokładniejszego oznaczenia jego biegu wyka- 
zać się może. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Wićdnia , dnia 29. kwietnia. Ilość wołów 
galicyjskich na tutejszych targach znacznie się 
powiększyła, a z powoda wielkićj ich liczby 
przenoszącćj potrzeby miasta, cena ich w tym 
tygodniu nieco spadła; płacono bowiem za 
cetnar mięsa tak wołu galicyjskiego jako i wę- 
gierskiego od 40 do 41/4 zr. w. w. stosunko- 
wo do jakości. Rzeźnicy tutejsi wysyłali w po- 
czątku tygodnia pełnomocników swoich do Li- 
pnika dla zakupienia wołów ; jednakże podróż 
ich była prawie całkiem bezskuteczną, bo 
niektórzy właściciele spodziówając się lepszćj 
ceny w Wiódniu, szli wprost, inni znowu 
sprzedali handlarzom praskim. W poniedzia- 
łek było na tutejszym targu 1256 wołów, a 
miedzy temi 900 galicyjskich; do tych należy 
partyja, którą handlarze sprzedali rzežnikom 
na waf -, cetnar wołu najlepszéj jakości po 


-+*} Nawet między temperaturą lutego i kwietnia nie 
tak wielka w tym roku zachodzi rożnica: i tok a 
nas we Lwowie temperatura średnia lutego była 
==40,59, zaś temperatura średnia kwietnia ==5,97. 
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41 zr. w. w.; powtóre woły p. Mniżka z Mo- 
rawii, sprzedane ua wagę, cetnar po 40Y, ZE. 
w. w.; Część znowu miał żyd z Galicyi i sprze- 
dał cetnar po 39 zr. w. w. Woły węgierskie 
najlepszćj jakości sprzedano w tym dniu cet- 
nar po 41/4 zr. w. w. We wtorek było ogó” 
łem przeszło 200 wołów, a między temi 82 
kilkanaście galicyjskich, reszta z różnych stron: 
Nazajutrz przypędzono na targ około 800 wo” 
łów, a między temi 225 galicyjskich, sprowa” 
dzonych kołeja żelazna, trochę z Wyższćj AU- 
stryi sprowadzonych Dunajem, reszta zaś była 
z Węgier. Z wspomnionych 225 wołów gali- 
cyjskich należało 112 do pana Przybysławskie- 
go, Które właściciel sprzedał kompanii rze- 
żników wićdeńskich na wagę, cetnar po 41 2F- 
w. w., dodawszy najgorszego wołu radaszu: 
Próba tych wołów okazała na regie w przecię” 
ciu na parę 1054 fi, a na jednego 62 f łoju: 
Druga część wołów galicyjskich w liczbie 113, 
miał Żyd Derl z Krakowa, i sprzedał je na 
kolei handlarzowi Drandlerowi na wagę, cetnar 
po 40 zr. w. w., ten zaś rzeźnikom w tym 
samym dniu po 41, zr. w, w.; woły te wa” 
żyły na regie para 1015 %%, a jeden wydał 6L 
f łoju. Woły z Wyższćj Ausiryi sprowadzoo0e 
Dunajem, z których sztuka miała 100 ff łoju» 
sprzedawano cetnar po 41 zr. w. w. W dniu 
tym zrobił Pakoszewski ugodę z handla- 
rzem Drandlerem na woły mające przyjść W 
przyszły wtorek, cetnar po 41 zr., robiąc kil- 
kanaście wołów braku , które osobno sprzeda- 
wać będzie. Kris, spekulant galicyjski, sprze- 
dał także swoję partyję naprzód, po tćjże ce 
nie. We czwartek były same woły czerwone: 
tak zwane od lasu, w liczbie 150 sztuk, sprze” 
dawano cẹtoar po 40zr. w. w. Nazajutrz było 
na targu 200 sztuk wołów węgierskich kupio- 
nych przez kompaniję rzeźników wiódeńskich: 
cetnar po 40 zr. w. w. Ogółem było w tym 
tygodniu na targu przeszło 2500, z któryć 

do 400 sztuk popędzono w okolice Wićdnia: 


a 
TEATER POLSEAK. 
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W poniedziałek: Henryk FI. na łowach, kome” 
dyja w 3 aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 18. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 


fDrukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 53. Gazety Lwowskiej. 
837 pea oT ' 
i | ©sioszenie przedpiaty 


nA pismo Czasowe i 


pod tytułem: 
SET EKA 


NAUKOWEGO ZAKLADU 


IRNIA OSSOLINSHICH, 


pismo poświęcone 
dziejom, bibliograńj, rozprawom i wiadomościom naukowym: . 
Tomów cztóry w Śce, każdy zawierać będzie najmnićj arkuszy 12; do- 
łaczane będą tablice, podobizny, kamienioryty i t. p. 
p ——— 03 © PIES © e e 
rzedpłata roczna na 4 tomy wynosi ZłR. 5 m, k. 
'edumerować można w kancelaryi Zakładu, we wszystkich księgarniach i na urzę- 
T dach pocztowych. Za przesyłkę pocztą dopłaca się na rok 24 kr. m. k. 
om V, rozpoczynający przedpłatę tego-roczną, wyszedł już z druku. 
Tom I — IV. z r. 1842 dostać można w zalładzie, kosztują ZIB. 5 m. k. 


826 z wąs guii) 
©- me Uwiadomienie 
o źródłach Jod i Brom zawierających 


IWONIGZU, 


| obwo 


dzie sanockim przy drugim pocztowym gościńcu z Wićdnia do Lwowa pro- 
opiar T st paz krzyżujących się pocztowych traktów ze Lwowa i Pilzna do 
Kilkoletnić 7 „Rymanowa, tyleż od Dukli i Krosna, a 2 1J2 mili od Jasienicy. 

bówicie w r I Ah w pismach medyków krajowych i zagranicznych, a mia- 
Zał Eh KU: lekarskich akademii krakowskićj i dziele doktora medycyny pana 
skutkach ja A, ogłoszonóm, opisane coraz więcćj przekonywają o zbawiennych 
w cierpiegią i, Wód OŁ wewnętrzne l zewnętrzne użycie wywiera, szczególnie 
ralnych Toż: APE ów i całego układu limfatycznego. Przeto Zakład wód mine- 
mo używanie e CZNJĘ: się obowiązanym szczupłą miejscowość przy źródłach I Sa= 
większając Ca 2 y SDB się tak „do wygody publiczności zĘlosegz ań żeby nie po- 
być mogły: MR. nod i kąpieli, źródła te z jak największym pożytkiem odwiedzane 
dy ograniczyć jaj s kb > liczbę kapieli dziennych stosownie do przybytku vE 
» a chorych świadectwami ubóstwa opatrzonych tylko w czasie wyznaczyć 
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Wądzącym N 


am 9 = 


się mającym bezpłatnie przyjmować; dla czego uprasza się osoby wydające podobne 
świadectwa, by takowe razem z ordynacyją doktora medycyny wcześnie do Zakładu 
przysyłać raczyły; ostrzega się też ,iż każda osoba na kuracyję przybywająca, ma zło- 
żyć ordynacyję doktora medycyny, a w razie gdyby takowćj ze soba nie miała, to o0€ 
ed doktora miejscowego wziąść będzie obowiązana. 

W obecnym roku kąpiele w Iwoniczu otworzone będą od dnia 15go maja do osta- 
tniego września, à i | 

s 4 
Cena mieszkań. 

Pokoje w miarę obszerności i położenia wynajmują się miesięcznie za opłatą Z gó- 
ry bez powrotu za czas nieużycia po 5, 6, 8, 10, 12, 15 i 20 Złreńsk. m. k, Sało- 
niki z kominkami po Złr. 20 i 50. Osobne kuchnie, każda ze stancyją dla służących» 
szpiżarką i dodatkiem 2 sągów drzewa 50 Złr. Odosobnione mieszkania, zawierające 
salon, dwa pokoje, łazienkę, kuchnię i dwie stancyję nad niemi na górze, z dodathie'ń 
2 sągów drzewa Złr. 70 m. k.. Dzienne wynajęcia będą miejscową taryfa oznaczone 


Cena kapieli. 
W domu łazienkowy Nro. i. 
Za 50 kapiel w oznaczonych godzinach . . . . 6 Złr. m. k. 
Za 15 detto delto detto +... 4 m — 
Za jedną kapiel pojedyńczą « « . « « » » . »« . . . 20 kr. 
W domu łazienkowy Nro. 2. 
Za 80 kapieli w oznaczonych godzinach . . . . 8 Zir. m. k. 
Za 15 detto detto detto s. . « . 5 —— — — 
Za jedną kapiel pojedyńcza . . ©.. « « : : o o. . 24 kr. 


W łazienkach domu mieszkalnego. - 


Za 30 kąpiel w oznaczonych godzinach . . . . 10 Złr. m. k, 
Za 15  detto detto detto . „ e e Ô — = — 
Za jedna kapiel pojedyńczą . . . 1 «1 . » a Ta TAA 80 kr. 
W łazienkach osobnych. 
Za 50 kąpiel -. « « 1 4. 1 1 » : » . „12 Złr m. k. 
Za 15 detló,, ... . "Tue "r  W-ią 8 —— = — 
Za jedną Kąpiel pojedyńczą -. soose « «2.8 4.9 6 s +» 40-kr. 
Za dziecinne kapiele płaci się połowę wyż oznaczonych cén. 
Za parowa alkaliniczna kapie! włącznie z wanną płaci się o połowę więcéj, 
Przy źródłach pije się woda bezpłatnie. Po składach w królestwie Galicyi flas? 
wody sprzedaje się po 20 kr. m. k. Na miejscu w Iwoniczu paczka 30 flaszek szklan” 
nych zawićrająca, płaci się 9 Złr, m. k. Za 20 paczek na raz wziętych Złr, 120 m. * 
Za fracht od 20 paczek Zakład po 1 Zir. m. k. od każdćj mili zaliczone mieć chce: 
Jeżeliby życzono mnićj jak 20 paczek do miejsca swego pobytu mieć odstawione, 50 
strzega się opłata frachtu taka jaka zakład poniesie; ktoby chciał po paczkę wody 9 
tlaszkach posyłać do Iwonicza, będzie wydana za złożeniem 10 Zir., a gdy po zuź 
wody paczkę z flaszkami na powrót odeślę, będzie mu zwrócono 5 Złr. m. k. r ca 
Listy do Zakładu kąpieli Iwonicza frankowwane na pocztę do Krosna adresować n 
leży, zaś posełki pieniężne na pocztę do Dakli. 
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